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Protokół Nr 4/03

z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 11.02.2003r. w godz.1400 – 1530.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) p. Andrzej Gąsiorowski 
- przewodniczący

2) p. Renata Dąbrowska 

3) p. Ryszard Lipiński

4) p. Czesław Kukliński

5) p. Krystyna Sawicka

6) p. Zygmunt Reszczyński

7) p. Krystyna Tuszkiewicz

8) p. Edmund Hapka

9) p. Edward Gabryś

Członkowie nieobecni:

1) p. Stanisław Kalinowski 

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) p. Mirosław Janowski 
- Przewodniczący Rady Miejskiej

2) p. Arseniusz Finster 
- Burmistrz Miasta Chojnice

3) p. Marian Rogenbuk 
- Przewodniczący Komisji Budżetu i Rynku Pracy
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Samorządów Osiedlowych p. Andrzej Gąsiorowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Analiza projektu budżetu m.Chojnice na rok 2003, 

2. Omówienie materiału sesyjnego,

3. Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad.1.

· p.Finster – powiedział, że temat kanalizacji deszczowych w mieście wywołuje dużą troskę przewodniczących samorządów, jak i radnych i Urzędu miejskiego także. W odniesieniu do inicjatywy modernizacji szosy Bytowskiej i uporządkowania kanalizacji deszczowych na Osiedlu Słonecznym, Leśnym i Bytowskim odbyły się dzisiaj bardzo ważne rozmowy z Fundacją Ochrony Środowiska „Ekokonsult”. Otóż chciałabym państwa zapewnić po tej rozmowie, iż istnieją przesłanki i szanse pozyskania środków z Ekofunduszu na budowę deszczówek w mieście Chojnice. Gdzie je będziemy najpierw budować, czy w otoczeniu tych trzech osiedli wzdłuż arterii, która jest droga wojewódzka do remontu, czy w innych osiedlach, to jest już kwestia wtórna. Natomiast, co jest ważne, eksperci fundacji orzekli, iż w związku z tym, że w otoczeniu miasta jest otulina Parku Narodowego „Bory Tucholskie”, w bezpośredniej bliskości jest Zaborski Park Krajobrazowy, zlewnią dla wód deszczowych z Chojnic jest J. Charzykowskie i wody te wpadają do Strugi Jarcewskiej, nie są podczyszczane, istnieje możliwość budowy kanalizacji deszczowych wraz z podczyszczalnią. Czyli można osiągnąć efekt ekologiczny, który predestynowałby miasto Chojnice do sięgania po dotacje. Nie kredyty, nie pożyczki, tylko dotacje. Miasto Chojnice przypominają taką kartkę papieru, na której rysowały różne osoby, tak jak są ułożone osiedla tak tam każdy inaczej tą deszczówkę sobie kreślił. Ja podjąłem dzisiaj decyzję, iż przekonam Radę Miejską o potrzebie realizacji docelowej koncepcji budowy kanalizacji deszczowych w całym mieście Chojnice. Ta koncepcję można zrealizować do końca kwietnia. Jedna koncepcja już jest, ale ona nie jest koncepcją rozciągniętą na całe miasto. Na bazie tej koncepcji, która jest, tych informacji, które mamy, przy określeniu zlewni, miejsca, gdzie ma być podczyszczalnia istnieje racjonalna możliwość uruchomienia już budowy kanalizacji deszczowych jesienią tego roku. To oczywiście będzie uzależnione też od zdolności inwestycyjnych miasta, bo pozyskanie jakiejkolwiek dotacji z Ekofunduszu wiąże się z pokazaniem własnych środków. My z własnymi środkami mamy w tym budżecie problemy, ale takie problemy są zawsze w budżecie pierwszego roku nowej kadencji. Prezes Fundacji, po zapoznaniu się z sytuacją Chojnic określa, że jest prawdopodobieństwo realizacji programu nawet do 10 mln euro, tj. 40 mln zł. Jest to program duży na Chojnice, bo my byśmy musieli w ciągu 4 lat zabezpieczyć na ten cel 20 mln zł. To jest bardzo ciężka dla nas sytuacja, ponieważ zostają nam wydatki na dodatki mieszkaniowe etc., ale gdyby ten program umieścić również na drogach, które potem byłyby modernizowane przez źródła zewnętrzne, tak jak np. Powiat, czy Zarząd Dróg Wojewódzkich, to byłby efekt dla Chojnic. Dam państwu przykład – w tym roku wpisana jest do remontu ul. Ceynowy, na której też na odcinkach nie mamy kanalizacji deszczowej i montowanie jakiejkolwiek rury o jakimkolwiek przekroju bez jasnej i czytelnej koncepcji, jak cały układ będzie funkcjonował jest dalej rysowaniem na kartce przez kolejną osobę w kolejnym miejscu. Dlatego kluczem do wszystkiego jest koncepcja. W oparciu o koncepcję trzeba pokazać efekt ekologiczny, trzeba zdiagnozować stan obecny, trzeba wykazać, że woda w Strudze Jarcewskiej jest brudna i po określeniu prawdopodobieństwa osiągnięcia efektu ekologicznego są możliwe środki bezpośrednie. Natomiast równolegle dzisiaj dyskutowałem z Miejskimi Wodociągami w kwestii kanalizacji deszczowych na Osiedlu Kolejarz, bo tam jest trudna sytuacja i Miejskie Wodociągi będą przedstawiały w najbliższym czasie swój zmieniony plan inwestycyjny w odniesieniu do taryfy, którą zatwierdziła Rada Miejska i tam też chcielibyśmy pewien program zrealizować. Jeżeli chodzi o układ tego budżetu, jeszcze przed ostatnim posiedzeniem Komisji Budżetowej, jeżeli głęboko pójdziemy jeszcze w autopoprawki, to być może coś uda się jeszcze zaproponować. Natomiast sytuacja jest określona w tym budżecie i jest taka, jaka jest. Sytuacja na Osiedlu Kolejarz jest nam znana, jest bardzo uciążliwa i trudna dla mieszkańców. My w tym roku będziemy mieli już projekty ul. 18 Pułku Ułanów i ul. Mieszka I. Natomiast chciałbym, żebyście państwo mieli świadomość tego, że bardzo łatwe jest rzucanie się w inwestycje z pieniędzy miejskich, trudniejsze, jak ich za dużo nie ma. Natomiast są jeszcze pieniądze infrastrukturalne w Urzędzie Wojewody Pomorskiego i my mając projekty na półce, mając rezerwę budżetową czekamy tylko na jakieś źródło, które może nas wesprzeć, dlatego w projekcie budżetu jest wpisane Gruntowo i to nie w pełnym zakresie, natomiast ul. 18 Pułku Ułanów i ul. Mieszka I z przykrością stwierdzam, że czeka na półce i czeka na możliwości, które mogą być w tym roku. Czy one będą, to czas pokaże. Proszę mi uwierzyć, że jeżeli takie możliwości będą, to je uruchomimy. Zgenerowanie jakichś innych kwot, z innych źródeł tutaj nie wchodzi niestety w grę, bo II etap ul. Kościerskiej jest poza dyskusją. Ja chciałbym, żebyście państwo wiedzieli, że do tego katalogu inwestycji wybrałem te inwestycje, do których możemy dostać partycypację z innych źródeł, czyli jak gdyby takiemu patrzeniu zakres tych inwestycji będzie większy, bo gdybym np. nie rozbił ul. Kościerskiej, a zrobiłbym ul. 18 Pułku Ułanów już wiosną, to nie dostanę żadnego dofinansowania do tej ulicy, bo już będę to robił. Natomiast jak mama dokumentację na półce i czekam, a na ogół dopiero jesienią Wojewoda uruchamia pieniądze, bo rząd patrzy, jak się budżet realizuje i wtedy ewentualnie coś daje. Natomiast w odniesieniu do ul. Kościerskiej wiem, że na pewno te środki dostanę. Jutro przyjeżdżają z Urzędu Marszałkowskiego i kwestia jest porozumień, bo jeżeli się dogadamy, to mamy pieniądze na inwestycje, gdzie do naszych pieniędzy dołączają się inne pieniądze i otwierają się przed nami pewne fundusze, które przekazują dotacje, bo pomysł na szosę Bytowską jest taki, że w tej chwili tam jest Powiat, Miasto i Gmina, a w momencie, kiedy wejdzie Urząd Marszałkowski, to z prawdopodobieństwem 100% dostaniemy dofinansowanie z funduszy Unijnych. Natomiast tam, gdzie w montażu finansowym nie ma Urzędu Marszałkowskiego, to politycy, którzy są w sejmiku nie będą zainteresowani realizacją czegoś, co nie ma przełożenia na ten kapitał. Kwestia istotną w tej szosie Bytowskiej jest nasz szpital. Tak komunikować ze szpitalem się nie da, jak to się w tej chwili dzieje, bo raz to jest niebezpieczne, dwa ruch się wzmaga itd. ja tylko pragnę przeprosić, że w tej sytuacji, w jakiej jesteśmy, a jest luty, pewne oczekiwania jeszcze nie są spełnione, ale dołożymy starań, aby je spełnić. Chcemy oszczędzać. Najprawdopodobniej inspirowany przez Komisję Budżetu i jej przewodniczącego będę dążył do jeszcze głębokich autopoprawek, ale już nie w inwestycjach, nie w sferze komunalnej. Ewentualnie tam coś mogę dołożyć, jeżeli będą takie możliwości. Natomiast, jeżeli oszczędzamy w jakichś tam obszarach, to nie możemy z drugiej strony na inne obszary wydawać więcej niż to przyzwoitość i prawda, która się powinniśmy kierować nakazuje. Równolegle muszą państwo wiedzieć, jako samorządowcy o problemach, które nas dotykają na skutek rozwoju miasta w różnych obszarach. Sklepy wielkopowierzchniowe wywołały potrzebę pewnych zmian. Komisja Budżetu ma autorski projekt uchwały na temat targowiska przy ul. Młodzieżowej i też chcemy to wdrażać. Równolegle podjęliśmy decyzję o 3 przedszkolach, czyli próbujemy na te następne budżety wygenerować jakieś konkretne środki na inwestycje. Natomiast w Wydziale Komunalnym są środki do współpracy z samorządami i tylko jest kwestia tego, co państwo już robicie w Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, aby wskazać te zadania i najlepiej, tam gdzie jest Spółdzielnia Mieszkaniowa z jej partycypacją. Natomiast tam gdzie są osiedla domów jednorodzinnych i po tych chodnikach w 90% tylko chodzą mieszkańcy, to musimy jednak spróbować mieszkańców też do pewnej partycypacji. To byłoby najlepsze rozwiązanie. 

· p.Gąsiorowski – ja rozumiem, że budżet jest trudny i on wynika z określonego stanu środków finansowych, jakim dysponuje gmina i które to środki mogą być jeszcze gorsze, jak tak dalej pójdzie przy działaniach rządu, który zamierza w dalszym ciągu okrawać nam te pieniądze, ale swego czasu były robione plany inwestycji wieloletnich, niektóre z nich rozpoczęły się. Myśmy w ubiegłym roku trochę „przymknęli oczy” ze względu na to, że np. aby realizować deszczówkę na Os. Kolejarz, czy dokończyć ul. Parkową trzeba było najpierw skończyć kolektor w Parku 1000-lecia. To się tam udało zrobić, ale co w takim układzie z kontynuacja tych inwestycji? Ja oczekuję, bo mnie mieszkańcy też będą się dopytywali, co z ul. Parkową, bo ona jest nieskończona. Interesuje mnie cały ten układ Pl. Niepodległości – ul. Parkowa, bo przecież tam też ten przejazd miał być inaczej rozwiązany, bez przejazdu przez parking. Ja rozumiem, że to było w stanie takim, gdy ten kolektor jeszcze ni był tam dokończony i nie było sensu tam tego realizować, ale dzisiaj takie pytania będą padały i wtedy my też musimy wiedzieć co odpowiedzieć. Chcielibyśmy również wiedzieć, jakimi środkami ewentualnie, jako samorządy rozważając różne w niewielkim zakresie nawet realizowane zadania remontowe np. chodników, na co możemy liczyć? Jakie zadania remontowe moglibyśmy na naszych osiedlach realizować. Ja akurat mówię o ul. Parkowej, ale podejrzewam, jak tutaj spytamy się każdego z przewodniczących, to każdy wymieni na swoim osiedlu inwestycję, która powinna być realizowana, była gdzieś obiecana, a później zniknęła. Co z ogródkami jordanowskimi, bo też była obietnica, że wstrzymujemy się, bo nie było pieniędzy i my to rozumieliśmy, ale miało już to ruszyć i np. od następnego roku miał być w Parku 1000-lecia ogródek jordanowski z prawdziwego zdarzenia, bo ten, który tam jest nie jest najciekawszy. Ten ogródek załatwiałby akurat obszar śródmieścia i naszego osiedla i byłby ogólnie dostępny w tym Parku dla dzieci ze szkół i przedszkoli, które leżą w jego obrębie.

· p.Finster – powstał Program 2006 dla Chojnic, który będzie omawiany na sesji. Poprosiłem, żeby Rada Miejska Przyjęła go w formie uchwały. Ten program ma związki przyczynowo-skutkowe ze Strategią Rozwoju Chojnic i teraz ja sięgnę do przykładu sąsiadów Gminy Chojnice i Powiatu. Każdy samorząd ma wieloletni program inwestycyjny i każdy z samorządów ma jakieś plany. Te plany trzeba weryfikować w zależności od sytuacji zewnętrznej. Ja podam przykład z Powiatu i tak Powiat wydatkuje pieniądze na inwestycje drogowe np. 1 mln zł, gdzie ma 0,5 mln zł z SAPARD-u i 0,5 mln zł swoich i to jest budowa drogi 4 km z miejscowości A do miejscowości B na terenie Gminy Brusy. Dlaczego Powiat to robi, bo ściąga 0,5 mln zł z SAPARD-u, ale gdyby nie wziął tych pieniędzy z SAPARD-u, a tylko te 0,5 mln zł swoje, to wyremontowałby 5 ulic w mieście. Ja nie mam żalu o to do powiatu, bo rozumiem, że większy zakres rzeczowy w tym Powiecie wykonamy ściągając te dodatkowe środki z SAPARD-u. Pierwszy rok tego budżetu jest właśnie takim szukaniem. Równolegle szukam terenów inwestycyjnych, prowadzę rozmowy z Instytutem Hodowli i Aklimatyzacji roślin, żeby miasto mogło wykupić wszystkie tereny, które są do obwodnicy. Szukam też pewnych możliwości rozwojowych. Więc jest dużo problemów, które trzeba by było przedyskutować w kontekście programu 2006. Te drobne rzeczy (remonty chodników itd.) są ujęte w Wydziale Komunalnym. Budżet tego wydziału jest sztywny w zakresie 50%, a w zakresie 50% np. bieżące środki na utrzymanie dróg, środki remontowe, Fundusz Ochrony Środowiska, zazielenienie itd., to są środki, którymi wydział ma reagować na program przedstawiony przez Radę Samorządów Osiedlowych w porozumieniu z Komisją Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska i tam mamy tyle samo środków, co w roku ubiegłym, a jednak mało na tych osiedlach nie zrobiliśmy. Tylko teraz chodzi o to, żeby inni partycypowali co najmniej tyle co my, to zrobimy dwa razy więcej. Ja wiem, że to jest trochę taka socjotechnika, ale nie mamy innych możliwości. Próbujemy w tej chwili przewartościować nasze WPI. Pojawia się kolejny problem, a mianowicie starych obiektów poszpitalnych. Przejęliśmy te obiekty, w tej chwili negocjujemy z Kurią, może nawet od nich nie weźmiemy tych budynków, ale to co już jest napawa optymizmem, bo tam mogą powstać mieszkania, który nam w mieście brakuje. Możemy te mieszkania realizować nie za swoje pieniądze, bo Krajowy Fundusz Mieszkaniowy daje dogodne kredyty i mamy po to spółki, żeby budowały mieszkania, a mogą być i komunalne, i ChTBS w zależności od formy, jaką zastosujemy. Więc tych takich inicjatyw jest bardzo dużo i one są w tej chwili rozpoczęte. Wydział GP pracuje nad obwodnicą, pracuje nad deszczówką. Jest nowa inicjatywa tworzenia otoczenia Oddziału Celnego, bo jeżeli wejdziemy do Unii Europejskiej, to nasz Oddział Celny przestanie pracować, bo trzeba zrobić otoczenie dla samochodów ciężarowych, żeby clił te obiekty na kołach, które jeżdżą na wschód. Jak nie to stracimy Oddział Celny. Tych inicjatyw jest dużo. On są wszystkie wpisane w program 2006. Ten budżet to jest rozbieg na cała kadencję i to jest przygotowanie wielu dokumentacji projektowych. Mamy też trochę większą rezerwę budżetową i te opracowania dokumentacyjne chcemy dalej realizować. Jest porozumienie pomiędzy Powiatem, Miastem a Gminą po 100.000 zł na szosę Bytowską. Dzisiaj był Dyrektor Zarządu Dróg Wojewódzkich i już maja wyposzczony przetarg na dokumentacje drogową. To jest 6 km rogi na trenie Gminy, Miasta i Powiatu. To jest ważne, ale osiedla nie mogą być pozostawione same sobie, dlatego na ten rok zaplanowałem środki w Wydziale Komunalnym i jest to ok. 600.000 zł, które można przeznaczyć na te osiedla, tylko ważne jest, żeby to nie urzędnik decydował, co na osiedlach zrobić, tylko żeby urzędnik słuchał głosu przewodniczącego danego samorządu, bo myślę, że Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska tego głosu wysłucha. Dla mnie to też jest wygodniejsze, bo potem nie ma tego, że ktoś przychodzi do mnie. Jest plan są pieniądze i w ramach tych pieniędzy możemy zrobić. Więcej nic nie zrobimy. Jest ciężki rok i ni wiadomo co jeszcze nas czeka w tym roku, a jeżeli Sejm zmieni system finansowania samorządów i będzie wprowadzał nową ustawę o finansach publicznych, to ja nie wiem, jak będzie wyglądał budżet Chojnic? Czy będzie miał 52 mln zł, czy 45 mln zł i to jest też coś na co czekamy. Natomiast proszę spojrzeć na sytuację innych miast dookoła. Generalnie sytuacja jest taka, że niektóre miasta są zadłużone do 56% dochodów budżetowych. My na koniec tego roku, tym rudnym budżecie będziemy mieli 16%, a więc to jest też rok, w którym my 3,5 mln zł oddajemy środków inwestycyjnych, które zostały wbudowane w Chojnice. Taką świadomość też musimy mieć. .to jest też ten pewien ciężar gatunkowy, ale z drugiej strony szukamy też możliwości, żeby skomercjalizować Park Wodny. Gdyby to się udało to „łapiemy oddech” i mamy nowe środki na nowe rzeczy. ja też z troska patrzę na to co budowaliśmy przez ostatnie 4 lata i często wiele rzeczy jest słabych jakościowo i trzeba to poprawiać, trzeba walczyć o to, że jak ktoś zbudował źle, żeby to poprawił, tu już jest rola urzędników. Natomiast dewastacja i demolowanie jest wielkie w całym mieści i płakać się chce patrząc na elewacje, na to wszystko, co się z tym dzieje – podrapane gwoździem wiaty autobusowe. Przemalowanie jednej ściany elewacji, to s duże pieniądze. Wiem, że nigdy nie spełnię oczekiwań do końca, ale ten rok jest rokiem rozruchu. Spróbujemy jeszcze czegoś poszukać, natomiast na ten czas jak nie mogę innego budżetu uchwalić. 

· p.Rogenbuk – wiadomo, że twórca budżetu jest Burmistrz i praktycznie ja mogę się poruszać w tym budżecie, jaki jest. Jest jedyne wyjście, zwiększyć zadłużenie miasta, a chyba nie w tym momencie. Tym bardziej, że przy tym budżecie, czy budżecie, który nawet by zadłużał praktycznie nie jesteśmy sami w stanie sfinansować dużo, jeżeli  chodzi o np. program deszczówek, dlatego że on w sensie wydatków jest bardzo ambitny, bo to jest ok. 20 mln zł, żeby załatwić problem i nie wiem czy to tak do końca wystarczy. Natomiast ja się obawiam zupełnie innej rzeczy. gdyby udało się pozyskać środki z Unii Europejskiej, to problem jest innej natury, my nie będziemy mieli środków, żeby zbudować i tego się obawiam najwięcej. Dlatego, że ten budżet, jakie byśmy tu nie robili cięcia, bo my je zaproponujemy jutro po stronie wydatków administracyjnych, z wyjątkiem oświaty, przedszkoli i innych tytułów administracyjnych, to nic tutaj się nie zmieni i na inwestycje złotówki nie przybędzie, dlatego że na dodatki mieszkaniowe niestety, ale to jest 50% faktycznych wydatków ubiegłorocznych. Po drugie, ja się poważnie obawiam o realizacje dochodów ze sprzedaży mienia miasta. Tu jest określone 3,2 mln zł, dlatego że nasze dochody ze sprzedaży wynosiły ponad 10 mln zł dwa lata temu, ale w ubiegłym roku już 2,1 mln zł, a planowaliśmy 3,2 mln zł. Dziura jest jedna wielka – dodatki mieszkaniowe, gdzie jest 2 mln zł zaplanowane, a 3,5 mln zł na pewno zostanie wydane. Ideałem byłoby, gdyby rezerwę budżetową udało się uchować do IV kwartału i nic się przypadkowego na terenie miasta nie stało, to można na inwestycje ja przeznaczyć. Ja obawiam się, że po drodze wynikną jeszcze jakieś koszty, które z rezerwy trzeba będzie pokryć. Tak, że ja tu nie widzę ani złotówki więcej na wydatki inwestycyjne. Mamy jeszcze alternatywę taką, aby się zadłuży, ale wtedy zupełnie my nie będziemy stroną i nie będziemy mogli myśleć o pozyskaniu jakichkolwiek z zewnątrz, bo tam jest klasyczna zasada, że złotówka do złotówki, ale najpierw wyłóż swoje pieniądze. 

· p.Finster – jest taka jedna zasada – my nie jak Państwo Polskie, które prywatyzuje sprzedając nie inwestuje z tych pieniędzy, tylko każda złotówka uzyskana ze sprzedaży majątku miasta została w ostatnich latach przeznaczona na inwestycje. To jest zasada, od której nie było nigdy odstępstwa. Jeżeli braliśmy kredyt lub pożyczkę, czy obligacje, to zawsze każda inwestycja powodowała bezzwrotne dotacje dla miasta. Zakres rzeczowy wykonanych inwestycji jest większy kilkakrotnie, niż wielkość tego zadłużenia. Zwracam uwagę na jedną rzecz, że w tym budżecie też są inwestycje. Walczę o to, aby weszła inwestycja Tucholska – Towarowa, Tucholska – Gdańska, to jest 3 mln zł z Generalnej Dyrekcji Dróg, gdzie my dokumentację zrobiliśmy za 100.000 zł. Powiat w tej chwili robi bardzo dobra inwestycję dla miasta, a mianowicie chodnik na ul. Kilińskiego. My w montażach finansowych jesteśmy w wielu inwestycjach, natomiast obwodnicę trzeba przygotować, to samo z deszczówkami i projektem na ul. Bytowską. W tej chwili rozstrzygnęliśmy przetarg na projekt II etapu ul. Kościerskiej, żeby w maju był gotowy, bo Marszałek jutro przyjeżdża i chcę wystarać się o trochę pieniędzy. Natomiast w tym budżecie pozycji inwestycyjnych jest bez liku. One są, tylko nie są tak wielkie, ale miasto jest po dużym inwestowaniu (10 mln zł – oczyszczalnia ścieków, 13 mln zł Park Wodny, strefa śródmiejska). Równolegle budujemy dwa domy w ramach ChTBS. ZGM będzie burzył kamienice na ul. Piłsudskiego i będzie budował nową. ZGM będzie także wchodził w II etap Starego Rynku i będzie robiony bok elewacji przy PBK. ZGM ze wspólnotą mieszkaniową będzie także robił kamienicę, gdzie jest apteka przy Starym Rynku. Mnóstwo właścicieli prywatnych korzystając z ulg w podatku od nieruchomości będzie robiła elewacje. Tak więc spróbujmy się uzbroić w cierpliwość. 

· p.Gąsiorowski – ponieważ kwota zaplanowana na działalność samorządów jest niższa od planowanej kwoty zebranych podatków za psy, to chciałbym zapewnienie, że do wysokości zebranych podatków pieniądze będą rozdysponowane do samorządów.

· p.Finster – tak, na pewno. Jeżeli chodzi o Park 1000-lecia, to w Programie 2006 dla Chojnic są dwie nowe strefy śródmiejskie. Pierwsza to jest obszar starego szpitala, druga to jest Park 1000-lecia. W Parku 1000-lecia ni mają powstać żadne hipermarkety, to a wszystko plotki, tylko mają powstać obiekty użyteczności publicznej w sferze kultury, sportu i rekreacji, może dyskoteka. Za kilka miesięcy przedstawię państwu propozycje planu miejscowego na Park 1000-lecia. Jest to teren naprawdę do zainwestowania i oby tylko byli inwestorzy, nie funkcji handlowej, ale usługowej. Tak samo obiekt starego szpitala, żadnych tutaj sklepów wielkopowierzchniowych nie będzie. Będą obiekty użyteczności w sferze mieszkaniowej i usługowo-handlowej, ale to będą małe obiekty. Ciężko będzie ze środkami, ale będziemy walczyć. Jest ciężko, coś jednak robimy w tym budżecie i przygotowujemy nowe programy. 

· p.Gąsiorowski – cieszymy się z zapewnienia Burmistrza, że wszystkie sprawy dotyczące realizacji zadań będą konsultowane z samorządami i my tego oczekujemy i że również będziemy mogli się wypowiedzieć w tej kwestii. 

· p.Hapka – kiedyś był zamysł na ul. Mickiewicza – Derdowskiego – Wysoka - Kilińskiego – Zielona budowy ronda i czy ten zamysł w dalszym ciągu perspektywicznie pozostaje?

· p.Finster – w koncepcji firmy „Trafic”, która była opracowana dla Chojnic tam jest rondo wrysowane. Natomiast w obiekcie po przedszkolnym będą umieszczone funkcje związane z pomocą społeczną, które nie są funkcjami ponadczasowymi. Jeżeli ja mam wybierać, czy miasto ma przekazać środki na obwodnicę i doprowadzić do jej budowy, czy nic na obwodnice nie dać, a zbudować rondo w środku miasta kosztem tej obwodnicy, to ja będę zwolennikiem przekazania tych środków na obwodnicę. Natomiast plan i ta działalność, która będzie w budynku po przedszkolu nie powoduje wykasowania tego pomysłu. 

· p.Sawicka – my już dawno doszliśmy do porozumienia, że jeżeli inwestycja jest jakaś ogólnodostępna dla wszystkich mieszkańców naszego miasta, to my jako przewodniczący samorządów się na nią zgadzaliśmy, ale jest moment taki, że ktoś kiedyś obiecał mieszkańcom ulic 18 Pułku Ułanów i Mieszka I, że nie robi się u nich ulicy dlatego, że nie ma deszczówki. Ja sobie przypomina, że kiedy Burmistrz był przewodniczącym Komisji Budżetu stwierdził, iż nie można robić ulicy, ponieważ nie ma deszczówki, ale będzie robiona deszczówka. Ponieważ deszczówkę trzeba zrobić od Parku 1000-lecia i dopiero nasze osiedle podłączyć do tej przepompowni, to coś się zaczęło dziać w zeszłym roku. Już była nadzieja. Były zebrania mieszkańców z Burmistrzem, który dał nadzieję, że będzie i teraz okazuje się, że tu nawet w tym projekcie nie ma wzmianki, że coś się robi, chociaż trochę.

· p.Janowski – koncepcja pod dokumentację już jest zrobiona na te ulice. Dokumentacja odwodnienia całego miasta Chojnice będzie obejmować te ulice. Troszeczkę zrobić to jest nic, bo marnujemy pieniądze. Jak już, to musi być pełna dokumentacja, pełny zakres realizacji, pełna infrastruktura i realizacja ich rozłożona w czasie, bo jeżeli będziemy robili po trochu, to się okaże, że to trzeba będzie z powrotem modernizować, bo nie spełnia oczekiwanego efektu. My musimy naszym mieszkańcom to wytłumaczyć. 

· p.Rogenbuk – być może po ponownej analizie programu nakładów inwestycyjnych Miejskich Wodociągów udałoby się przesunąć środki tam zaplanowane i wydaje mi się, że po tym przesunięciu znalazłoby się tyle, żeby zrobić przejście odprowadzające do Strugi Jarcewskiej i podłączyć te najbardziej newralgiczne ulice. Ja nie mówię tego, jako pewnik, ale wydaje się, że to byłoby realne. Jeżeli chodzi o ul. Bytowską, to mamy środki zabezpieczone na projekty i nic więcej, a nie będzie tak dobrze, że my pozyskamy środki bez naszego wkładu. Parku Wodnego przez najbliższe 3 lata nie można sprzedać, bo przyjdzie nam zwracać dotację bezzwrotną, przyjdzie nam płacić VAT. Praktycznie byśmy zapłacili 5,5 mln zł, których nie mamy. Najpierw wychodźmy z tego co jest naszym balastem, bo to pozwala w przyszłości realnie myśleć o tym, żeby przeznaczać swoje pieniądze na ściągnięcie kapitału z zewnątrz, bo nasze budżety będą słabe. Niestety gospodarka nam się z roku na rok nie poprawia. 

· p.Gabryś – powiedział, że Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska podjęła decyzję o wpisaniu ul. 18 Pułku Ułanów i ul. Mieszka I w inwestycje rezerwowe. Jeżeli w przeciągu roku znajda się pieniądze, to będziemy pilnować, aby to robić i czy będzie taka kolejność wykonywania tych inwestycji rezerwowych, jak zadecydowaliśmy, czy będzie znów jakaś inna kolejność? A pilnować kolejności musimy, bo co chwilę wchodzimy w nowe inwestycje, a nie robimy tych, które powinny być już dawno zrobione np. Os. Bytowskim, od którego Chojnice zaczęły się rozwijać.

· p.Tuszkiewicz – powiedziała, że ul. Kwiatowa była 10 lat planowana w rezerwie, ale ul. San Carlos jest obok i też nie ma zrobione sieci deszczowej, a obiecane jest od 8 lat na pewno. 

· p.Janowski – jeśli się nie mylę, to dokumentacja na ten cały etap została wykonana 3 lata temu. Muszę to sprawdzić.

· p.Reszczyński – czym się sugerowano planując na Schronisko dla Zwierząt taką kwotę!? Czy tam musi być 30 psów? Tam może być 10 psów i zdrowych. Po co tam mają być chore i nieszczęśliwe psy, jak może być 10 zdrowych i nie trzeba podnosić tych kosztów. 

· p.Lipiński – nasze przekonanie jest takie, że my w tym roku zostaliśmy kompletnie pozostawieni „poza nawiasem” w sprawach budżetu. Ja wiem i wszyscy wiemy, że ten budżet jest jaki jest, ale mimo wszystko nie powinno się nas pozostawiać poza nawiasem, bo my na dzisiaj, kiedy za kilka dni ma być uchwalany budżet, kiedy się w tej chwili mówi, że będzie masę autopoprawek la mnie to jest konstruowany budżet jakby od podstaw, a jeszcze będą uwagi komisji. My na najbliższych spotkaniach, a to jest problem najbliższego miesiąca staniemy przed ludźmi, gdzie nie potrafimy im powiedzieć, bo nie jesteśmy w temacie budżetu w tym roku, my nie wiemy czym dysponujemy, jako samorządy na tradycyjne remonty. Był wypracowany wspaniały pomysł w minionym okresie, kiedy przed budżetem spotykaliśmy się z Komisją Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, która wysłuchiwała naszych projektów, a myśmy ustalali priorytety w swoim zakresie, które były akceptowane przez Komisję Komunalną, a w tym roku my nic nie wiemy i nie będziemy wiedzieli. Ja uważam, że to jest sytuacja nienormalna. Ad hoc nam się przysyła zestawienie „koncertu życzeń” na całą kadencję, na przedwczoraj i uważam, że to był zły pomysł, ale trzeba było w trybie pilnym zwoływać Radę Osiedla. W tym roku ten budżet postawiony jest na głowie, a my jeszcze „poza nawiasem”.

Rada Samorządów Osiedlowych przyjęła następująca opinię:

Rada Samorządów Osiedlowych przyjmuje projekt budżetu na 2003r. do wiadomości rozumiejąc wyjaśnienia złożone przez Burmistrza Miasta. Natomiast Rada oczekuje, że wszelkie sprawy realizacji tego budżetu w zakresie inwestycji, remontów chodników, placów, ulic i utrzymania zieleni będą przedstawione na Radzie Samorządów Osiedlowych i będą z Radą konsultowane oraz przez nią opiniowane. 

/9 za – jednogłośnie/

Ad.2.

Rada przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie zmiany wysokości składki członkowskiej na rzecz Stowarzyszenia „Chojnicki Bank Żywności”.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Strategii Rozwoju Miasta Chojnice na lata 2002-2014.

· p.Gąsiorowski – właściwie wszystko co zgłaszaliśmy ze swojej strony do tej strategii jest w niej ujęte. Jeśli na podstawie tej strategii uda się pozyskać środki do realizacji zadań, to myślę, że będzie to z pożytkiem dla miasta. Ten dokument ma być podstawą działalności i myślę, że taką podstawę stanowi. 

Rada pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie uchwalenia Strategii Rozwoju Miasta Chojnice na lata 2002-2014.

/9 za – jednogłośnie/

Rada przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu 2006 dla Chojnic.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod budowę obwodnicy m.Chojnice.

· p.Gąsiorowski – obwodnica bezwzględnie jest potrzebna i jeśli jest szansa, że w najbliższym czasie, nie w roku 2015, jak nas zapewniano, ale już w 2004r. ma szansę być podjęta sprawa realizacji, to należy zrobić wszystko, aby ta realizacja się rozpoczęła.

Rada przyjęła do wiadomości: 

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod budowę obwodnicy m.Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie nabycia gruntów od PKP,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu.

Ad.3.
· p.Gąsiorowski – przypomniał, aby do końca lutego br. określić terminy zebrań sprawozdawczo-wyborczych w samorządach. 

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.

